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„Nowiny* wychodzą o godu 1'/, popol. codzicanie z wyjątsiem świąt: 


GOSPODYNI 


twe czwartki) 


-Conrad von Hötzendorf szefem sztabu generalnego. 


Dymisya ministra wojny Auffenberga i szefa sztabu Schemua. — Znaczenie tych zmian w kie- 
rownictwie armii. — Decyzya w sprawie serbskiej zbliża się. 


Weding wlynnego powiedzenia Talleyran- 
ranńs — mowa sluży dypłowatom nie do 
wyjawiamia, lecz do zukrywania myśli. 
zadko prawda tych słów tak biła w oczy 
uk w czasie obecnego naprężenia międzyna- 
soduweęo: 

Wszyscy dyplomaci są na wskróś poko- 
uwo usposobjeni: ala „zbrojny pokój* ko- 
tuje Anstryę kilka milionów koron dziennie... 

Onegdaj z nst pana Namiestnika nslysze- 
liśmy zapewnienie. że „stosunki Austryi z Ro- 
spą sę zupełnie normalna“, a wczoraj prezes 
kala dr Leo we Lwowi: oświadczył na pad 
stawie iniormacyj où „najpoważniejszych 
czynników*, że „xa teraz (należy zwrócić 
nwicgą na określenie „na teraz*) wazeskie 
miebczpieczeńytuo wojny jest toykłuczone"; ale 
e dzienniki wiedeńskie na pod- 
macyj równieź poważnych zepo- 
wiadają bliskość wyprawy wojaunej 
przeciw Serbii, szefem sztahn ge 
neralaego został nagle mianowa- 
nynajpopolarniejszy generał Kon- 
rad von Hótzendóri, wreszcie rząd an- 
stro-węgierski sprowadza z Ameryki za 150 
miliouów koron złota, aby podtrzymać 
kurs dewiz i nie dopuścić do dalszego pod- 
wyższenia dyskonta. 
stko to można uważać za przygo- 
wawcze kroki du wojny... 

W prasie przeważa opinia, że kouflikt be- 
dzie tylko lukalny i ograniczy się do Serbii: 
Czy jednak miużna przypuszczać, że Serbia 
bez nadziei poparcia ze strony Rosyi odwa- 
żyła by sią ryzykować wojiią z Austry4? 

W każdym razie ludy Austryi A szczegól- 
niej Galicyn żądają decyzyi jak najrychlej- 
szą Wszak obecnie lez wojny płacimy jej 
koszta I 


iagła Sl ministra wojny i szefa 
sztabu. Ich następcy. 


Wiedeń. Wczaraj wieczorem min= 
ster wojny gen. Auffenberg i szet 


sztabu Błażej von Schemua podali | 


się da dymisył, która została przez 
cesarza przyjętą. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń (wtorek, 10 przed pok). Dymi- 
sya miuietra wojny jenerala Auffanher- 
ga i szefa sztabu jenerzinego jenerala Sche- 
muy — jest fsktem dokonanym. Mi- 
nistrem wojny zostanio I sze! sekcyi w tem- 
że ministerstwie jenerał Krobatin, a sze- 
jem sztabn janeralnego jenera? Conrad v. 
Hoetzandori, który już raz tę godność 
piastował. Jenerał Conrad został jeszcze w 
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GESKYCH SPOŘITELEN. 


CZESKICH KAS OSZEZEDNOSEI. 


Filia w Krakowie ™ 
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„Nana, | WKŁADKI 
WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTU. 


sobotę powołany do cesarza i wówczas ce- 
sarz zawiadomił go, iż powołuje go ponow- 
nie na to stanowisko. 

„ Jenerał Auffenbarg zostanie zamianowany 
jenaralnym inspaktorem armii, a 
jeneral? Schemua zostanie zamiano- 
wany komendantem 15 korpusu ar- 
mli w Sarajewie. 

O powodach politycznych tych zmian 
krążą różne pogłoski. Między innemi twier- 
dzą. że Węgrzy, którzy nigdy nie sympaty- 
zowali z Anffenberziem, otrzymali przyrze: 
czenie, że Anifenberg natąpi po Ti-giej sesyi 
delegacyjnej, co też obecnie nastąpiło, Inna 
znowu wersya powiada, że Auffenberg ma 
kłótiwe nsposobienie, tak, że częsta Przy: 
RA da scysyj pomiędzy nim ain- 

osobami, mającomi i A 
sprawach wojikówych. GM nakł wa 

Powołanie jeneruła Conrada v. Hótzen. 
dorf na szefa satabn jeneralnega calej siły 


I 


Wchód od ul. św. Jana I 


Cholera w Eonstantynapolu. (Patra telegram) | 


zbrejnej monarchii wa dlatego w chwili 
obecnej uderzająco doniosłe zna- 
czenie, że Conrad -jesi najpoptarniej- 
szym jenerałem w armii, kłóra ma do niega 
nieograniczono zutjanie, Zresztą nieukrywają 
tutaj, że powolanie Conrada odznacza iż 
chwila energicznego dzlałania prze- 
ciw Serbii nadeszła. Przypominając w 
tym kieranku, że Conrad, który podczas 
przesiłania aueksyjnego piastował jug go- 
dnaść szefa sztabu, już wówczas był zwu- 
lennikiem jaknajeneryiczni: go działania 
przeciw Serbii. potępiał zui wszelką zwłokę, 
która tylko wys: Serbii, 0- 
zwalając jej us nz 

Dzisiejsza „N. jakkolwiuk 
twierdzi, że powołania Conradu nie jóst je- 
szcze równozuatzue % rozpoczęciem kroków 
wojennych przeciw Serbii, to jednak w dal- 
szym ciągu odnośuuzo avtykniu duje daja du 
poznania, że nomiuacya Conrada ma 


7j do uumera do- 
m | łączony jest 


| dodatek 


Tydzień Hu- 


Dia wygody P.T. Pobllezności Kaca siwara WODE EL c 
Hater? wieso kaza Romans i pa- 


Przekazy, akredytywy, inkasa joss 
ikio miejsca krajowe,  MISSG. 
s Numeru 
bez dodutkn 
me a me sprzedawać 
rachaw ek Wi te SM 
221 Malęteczii a 4% | za pośradin iv wolno- 


ank ot uropa 


Nowy Yori: „BDHEMIA*, akc. tanh AS 


k. 
„Siano szos) 


„, rzepak zimo 


kukurydzą rosyjską starą 10'15 10°40 


la 00:00—00:00 k., groch zwykły 00'00—00.00 k., groch pastówny 000—0000 k. 


00'00—00'00k., otręby pszenne 0'00'-- 000 k, otręby żytnie 0:00—090K., omiecicę 00% — 0*00 kor. 


kukurydzę węgierską starą 10'00—10'25 k. 


Sprzedawno: pszenicę czerwoną i żółtą od 1020—10:60 k., żyto 9'65 —10'05 k., jęczmień 900 — 960 k> 
ję! 


owies 970—10'10 k., 
0'00—0.0 kor, ziemniaki stołowe 0'00—0'00 K. Wszystko za 50 kg. loco Kraków, bez opłaty spożywczej. 


groch Victo 


Tendencya nieco słabsza 
zaofiarowanie dostatecz- 
mierne. 


wie na Kleparzu z dnia ne chęć kupna i obroty 


(Sprawozdanie targu z 
zbożowego w Krako- 
6 grudnia. 


Syndykat rolniczy. 


2 Nr. 283 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 11 gradnia 1919 


znaczenie symptomatyczne i kto wie, 
czy chwila działania nie jest bliska. 


2ó0-milignowa pożyczka. 


„Wiedeń, 10 gradnia. 

Minister skarbu nadal wczoraj Konsor- 
cyum bankewemu, stojącemn pod kiarowni- 
ctwem pocztowego Urządu Kas oszczędności 
pożyczkę 4!/ą"wych bonów skarbowych 
z terminem półtora i dwa lat w sumio 25 
milionów dolarów, czyli okrągło 125 milio- 
nów koron. Dla taj transakcyi przyłączyły 
sią do konsorcyum lirmy bankowa Kuhn 
Loab at Comp. i National City Bank w No- 
wym Jorku. obie reprazentowane przez fir- 
mę M. M. Warburg et Comp. w Hamburgu. 

Budapeszt. (Węg. B. kor.) Minister fi- 
nansów Tełesky zawarł z tem samem kon- 
sorcyam i na takich samych warunkach u- 
mowę co do pożyczki 125 milionów koron. 
Będzie ona wypłacona w złocie, co dowodzi 
zaułania zagranicy do gospodarczych stosun- 
ków monarchii. Przypnszczać należy, że na- 
pływ zlota polepszy kars dewiz i stłnmi vza- 
niepokojenie un targn pieniężnym. Z% tega 
też stanowiska należy zawarcia tej pożyczki 
uważać za iakt radosny. Intoreaującym jest 
też ten momaut, że po raz pierwszy obie po- 
łowy monarchii zawierają pożyczkę pod za- 
psłnie tymi samymi warunkami, 


Demonstracya teójprzymiarza NA 
rzecz Austro-Węgier. 


Wojna z Hosyą zeszła 2 porządku dziennego, 
Zbrejenia Serbii i potrzcba szybkiój decyzyi. 
(Od naszego korespondenta). 

Wiadoń 9 grudnia. 

Mnożą się oznaki, ża państwa trójprzymie- 
rza, A przedewszystkiem Austro-Węgry i 
Niemcy nia byly pownemi, czy Rosya rzeczy- 
wiście ich nie zaataknje. Zbrojenia rosyjskie 
s4 faktem. W jakim celu ta zbrojenia się od- 
bywały i w jakim celu posawano wojska ro- 
syjakie kn granicy zachodniej, o tam na ze- 
wnątrz krążą rozmaite wiadomości. Najpraw- 
dopadobniejsza jest pogłoska, Że pańsiwa 
bałkańskie należące do Związku bałkańskie- 
go, zanim podjęły wojnę przeciwko Tarcyi, 
zwróciły się do Petersburga z prośhą o za- 
hozpieczenie im tyłów na wypadek, gdyby 
Turcya odniosła zwycięstwo i państwa trój- 
przymierza, sympatyzujące z Turcyq, chcialy 
pomóc Tarcyi da mniejszych albo większych 
zaborów terytoryalnych. Wówczas Rosya mo- 
sialaby przez Rumanię iść Związkowi „hał 
katskiema z pomocą, & równocześnie miała- 
by na granicy Spora siły obserwacyjne, mo- 
gace wytrzymać pierwszy napór wojsk austra- 
węgiarakich i niemieckich, zanim Trancya 
zmobilizowałaby swoją armię. ; 

Do tego wszystkiego nie przyszło, ponie- 


waż Związek bałkański odniósł nad T'arcyą |? 


wielkie zwyciestwa. Podobna też zbrojenie 
rosyjskia ustały i rozpoczęła się częściowa 
demohiłizacya. Ala przed trzema tygodniami 
przygotowaniu wojenna Rozyi wyglądały po- 
dejrzanie i nie były zrozamiałemi nawet dla 
państw trójprzymierza. W przeciwnym razie 
1ząd niamiecki nie uważnłky za konieczna 
wystąpić puhlicznia z całym naciskiem i przy- 
pomnieć przez cate kanclerza Rzeszy: nie- 
mieckiej w parlamencie, że Niemcy są zde- 
cydowane walczyć u boku swoich sprzymie- 
rzeńców. Ta by! pierwszy zimny (nz na 
głowę Rospi, jeżaii wogóle tego tuszu była 
potrzeba. 

Drugim takim zimuym matryskiem była 
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MAGAZYN BRONI 
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R. Gliniecki i B, Wierzejski 


W KRAKOWIE ul. Szewska 2. 


ostentacyjne odnowienie trójprzymierra, i to 
tym razem w Wiednin. Trójprzymierze koń. 
czyło sią dopiero w czerwcu roke przyszłe- 
go. A nadto w traktacie trójprzymierza mię 
ściło sią zastrzeżenie, że trójprzymierze prze- 
dłnży sią antomatycznia na dalsze sześć lat, 
jeżeli żaden z sojnszników nie wypowie trój- 
przymierza. W gruncie rzeczy mogły tedy 
państwa, należące do tego sojuszu, mie pod- 
pisywać iarmalnie nowego traktatu, ponie- 
waż ów traktat zohowiązywałhy i na dal- 
szych 6 lat. Skoro jednak zrahiły przeciw- 
nia i skoro w czwartek austro-węgiarski mi- 
nister spraw zewnętrznych, ambasador Wło- 
ski i ambasador niemiecki w Wiednin pod- 
pisali nowy traktat trójprzymieria, widocznie 
rządy tych trzech państw uznały za stosow- 
na, by warto Ruropie uprzytomnić da oczn, 
że trójprzymierze stoi niezachwianie. 

I jeszcze jeden szczegół palitycznia bardzo 
ważny. Podpiaanie zojnsza pomiędzy Niem- 
cami i Anstro- Węgrami w 1879 roku nastą- 
piła w Wiednie. Od tej pory odnawiano 
ten sojnaz i podpisywano sojusz, rozszerzony 
do ram trójprzymierza, stale w Berlinie. Tym 
razem za miejece odnowienia traktato wy- 
brano Wiedeń. Widocznie Niamoy i Włochy 
chciały pańatwam, które należą do potrójne- 
go porozumienia i państwom Związku Bal- 
kańskiego, dać do zroznmiania, że ani Niem- 
cy, ani Włochy nie zostawią Austro-Węgier 
samych i odosobnionych ma wypadek, gdyby 
Rosy wystąpiła przeciwko monarchii Habs- 
burskiej. 

Sa ta fakta tak znacząca, ża wohec nich 
można sią patrzyć spokojnie na położenia 
międzynarodowe. Roaya nio wyciągnie szabli 
z pochwy. Nie ruszy aią z miejsca nawet 
wtedy, gdy Anstro-Węgry musiałyby orężem 
zmasić Serbię do opuszczenia portów Adry- 
atyckich. 

Wprawdzie drogą na Semlin dochodzą m 
Serbii wiadomości o zbrojeniach i przygoto- 
waniach wojennych tego państwa. Wątpić 
atoli należy, czy serbscy mężowie stanu ze- 
chcą dla jednego portn Adryatyckiego nara- 
żać na zatratą zdobycze, porohiona na 
Turcyi. Zraszłą starosta krajowy i poseł do 
anatryackiej Rady państwa dr. Ivan Suster- 
ezic w artykule, który ogłosił w dzienniku 
„Śloyenec*, zwrócił bardzo słusznie nwagę, 
że obecnie po obsadzeniu Sandżaku Nowo- 
bazarskiego przez wojska serhakie i czarno- 
górskie, Serbia bedzie bezpośrednio graniczy- 
ła z Czarnogórzem, Czarnogórza zań posiada 
port nad morzem Adryatyckiam Antivari. A 
więc nie można twierdzić, jakoby naród 
serbski był odciętym ad Adryatyku. Przeci. 
wnie Sarbia za pośrednictwem tarytoryam 
czarnogórekiego ma teraz dostęp do taga 
morza. Nic nie staja na przaazkodzie, hy z 
Serbii przez Sandiak Nowobazaraki pobudo- 
wać drogi żelazne da Czarnogórza i dopro- 
wadzić te ostatnie aż do Antivari. 

W kaśdym razie należałoby w interesie 
jego dobrobytu ludów monarchii mo- 
źliwia jak najprędzej uregulować zatarg z 
Berbią, Dalsza odkladanie decyzyi bowiem w 
takiej sprawie przyniesia Indności monarchii 
niesłychana straty. Amon. 


Feldmarszaieh austeyacki o wojnie 
z Sethia, 
Prawdopodobny plan strategi- 
czny_Austryi. 

Wiedeńska „Die Zeit“, miewająca dosko- 
nale jnformacye militarne, umieściła artykul, 
ujmujący z punkto widzenia strategi- 


cznega ewentnalny zbrojny konflikt z Ser. 


pówieu 


biş. Antorem tego artykułn jest 
ieldmarszałek-porucznik, pozostają 
cy w czynnej służbie i dlatego też informa- 


cye, w tym artykule zawarte, nabierają 
szczególnego waloru. 

Rosyjski kusiciel — pisze ów jeneral — 
zwrócH się da Rnmnnii i pokazał jej obiecaa 
ny Kraj po drugiej stronie Karpat (Siedmio- 
gród), gdaie tysiące pobratymców jęczy pod 
jarzmem Madiarów. Lecz 1 drugiej strony 
Rumunia ma nadzieje, że trwając wiernia 
przy przymierzu z Austryą, uzyska przy jej 
pomocy terytorya ne prawym brzegn Du- 
najn, a to jako kompensalę za wielkie zda- 
bycza terytoryaina Bołgaryi- 

Rozwiązanie tego problemn jest — zda- 
niem autora artykułu — dość łatwe. Jeżeli 
Austrya remei 80—100.000 lndzi (a więc 
3—4 korpusów) na Sarbię z dyrekcyj 
marszu na Nisz, a 100-tysiączna armia 
rumuńska wkroczy do północnej Bułgaryi 
z dyrekcyą na Zofię, wówczas już po kilku 
tygodniach oba państwa byłyby panami 
sytnacyi na Bałkania — tak politycznej, 
jak militarnej — i mogłyby dyktować pokój, 

Ani Serbia, ani Bulgarya nie posiadają o- 
becnie dostatecznych sił wojskowych, aby 
mógły zaryzykować nową wojnę z Anstryą 
i Rumunią. A Turcya, mimo wszelkie pozo- 
ry, nie wyczerpała jeszcze wszystkich swo- 
ich Bił, tak, że unia bałkańska musiałaby 
zostawić znaczną część swego wojska na li- 
nii Czataldży. 

Najgorzej wyszłaby na tem Serbia. Od 
strony Dunaja można do Niszu dotrzeć naj- 
wyżej po 3 tygodniach. Lecz już o wiele 
wcześniej poczułaby Serbia wkroczenie wojsk 
uustryackich z innych stron na śwoja 
terytorynm. Skutek zaś byłby taki, ża Sor- 
bia straciłahy awoją podstawę opóracyjną, 
zaprowiantowanie armii serhskioj natraf nło- 
hy na trudności, a po upadku Kragujewatcn, 
gdzie się znajdują arsenały i magazyny bro- 
ni, ustałby także wszelki dowóz amunicyi, 
Armia serhaka, pozbawiona wsze!kicy dowo- 
sów wśród zimy, musiałaby sie poddać ua 
łaskę i niełaskę, o ileby poprzednio doszczę- 
tnie nie została (zniszczoną. Rumunia mo- 
glaby wówczas te terytorya, których potzu- 
buje, zająć, a utworzenie samodzielnej „Uli 
nii nia natratiłoby na poważne przeszkody, 

Oto pokrótce podana treść artykulu, któ- 
ry — jak nam w niedzielą z Wiednia te- 
lafonicznie doniesiona — istotnie wywwł 
wrażonie. 


_ 
z > 

Ale ta wywody pana feldmarszałka są tyl- 
ko wywodami teoretyka i optymisty. W piak- 
tycznam wykonaniu zadania trzebaby użyć 
potrójnych lnb poczwórnych sił 
zbrojnych, aby zgnieść Serbię i ewentualnie 
Bułgarye. Zadanie to wcala też nie byłoby 
tak łatwe, jak sobie stary pan ieldmurszałew 


wyobraża. 


Przed decyzya. 


Kilkakrotnie, pisze wiedeński korespon“ 
dent „Czasn* w wynnrzeniach polityków i 
dyplomatów anstry-węgierskich czytaliśmy w 
ostatnich dniach zdanie, że sytnacya zagra- 
niczna nie dojrzała dotychczas do rozstrzy- 
fnięcia, bo brak jeszcze ważnych dyploma- 
tycznych przygotowań. 

Może nia omyle się sądząc, ża te przygo- 
towania w pierwszym rzędzie odnosiiy sią 
do odnowienia trójprzymierza, odnowienia 
zaś zależało od ustalenia pomiędzy A ustryą 
a Włochami pewnych punktów, która 
w formalnym traktacie zapewne się nia znaj- 
dują, jednak pomiędzy obu państwami mu. 


267 a poleca 

bogaty wybór broni 
wszelkich systemów, przy- 
borów myśliwskich, sporto- 
wych oraz WLASNĄ PRA- 
COWNIĘ i WARSTATY RE- 
s PERACYJNE. — ——— 
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Biudy wprzód być omówione. 

Wezuraj urzędownie o:łoszono odnowienie 
trójprzymierza : przygotowań dyplo- 
matycznych jesl więc skończoną. 

Być może, ża uze inne. AWstro-Wo- 
Bry w razie poważnego zatargun iiczą na 
współdziałanie Rumunii, nikt jednak nie 
wie, czy to współdziałanie trakiatówo jest 
jnż zapewnione. Rosya publicznie, na oczach 
tałej Europy, stara się Ramunię od trójprzy- 
mierza oderwać. Wielki książę Mikolaj Mi- 
kołajewiez osobiścia podjął się w Bukare- 
szcia taga trudu i w wielkiej wspamiałomy- 
ślności ofiaruje Rumunii w zamian Sicdmio- 
gród i Bokowinę. Rozumia się ua wypadek 
zwycięsioj wojny. Z tym problematycznym 
«warunkiem wspaniały dar nikogo nio znęti. 

A jednak ma się wrażenie, ża Ramunia 
jeszcze się z trójprzymierzem nie związała, 
bo trudno przypuścić, by dyplomacya rosyj- 
ska mogła do tego stopnia źle być informo- 
wana, żeby pablicznia dobijać sią o już za- 
Jęte miejsce. 

Z ciiwilą, kiedy przygotowania dyploma- 
tyczne będą gotowe, przesilenie daj- 
rzaje do decyzyi. Nie brak w Wiednin 
polityków, którzy sądzą, Że pa odnowianiu 
trójprzymierza ta chwila już nadeszła i że 
Austro-Węgry czekają jeszcze tylko aź oba 
parlamenty nchyalą przygotowawcze ustawy. 
Austro-Węgry — mówia — nia chcą czekać 
aj do konferencyi ambasadorskiej, a przeci- 
wnie pragną, by sprawa pomiędzy monarchią 
a Serbią była przed konferencyą już przesą- 
dzoną. 

„Jeśli tak jest, nie wiele dziś dzieli nas od 
decyzyj, Nio znaczy ta przepowiadać z dziś 
na jutro wojny z Serbią: właśnie owa dyplo- 
watyczna przygotowania zmusić mogą Serbię 
do wycofania się z niebezpiecznej pozycji: 
ale prawdopodobnęm to jest. Serbia słosznia 
czy wiesłuszmie liczy na pomoc rosyjska; 
tem gorzej dla niej jeśli się zawiedzie, a są- 
dzimy, ża tem gorzej dła Rosyi, jeśli jej tej 
pomocy udzieli. 

W Aastro-Węgrzech opinia publiczna się 
niecierpliwi, bo ludność upada pod ciężarom 
wojennej troski. Po Galicyi przyszła kolej 
nu Węgry. Z Budapesztu vbjawia się na 
wsjólny rząd silny nacisk, żeby połażyć już 
kres niepewności, 
epe 


Kolo seimowe o položeniu, 


Lwów, Wczorajsze drogie posiedzenia sej- 
mowego Koła polskiego rozpoczęło sią o go- 
dzinie wpół do 3. Przewodniczył obradom wi- 
ccprezes Kola Gorayski, a później prezes 
Leo. 

Pos. Stefczyk jmieniem wybranej przez 
Kolo komisyi redakcyjnej przedłożył do u- 
ciiwalonia następującą rezoneyę, na którą 
zgodziły się wszygtkie stronnictwa: 

„Polskie Koło sejmowe wyraża przeko* 
nanie, że dalecy od wszelkich porywów 
nieruzwaźnych potrafimy przez ciągła 
spokojną pracę nad skrzepieniem i 10 
winięciem własnych sił moralnych i fi- 
zycznych przygotować polskie społaczań- 
stwo na sprostania zadaniom narodo- 
wyni, wobec jakich w biegn wypadków 
stay możemy. 

Zarazem stwierdza polskie Koło sej- 
mawe, że w óbecnem powaźnem położe- 
nia politycznem wszyfcy Polacy państwo 
to zmnieszkujący zgodni i ziędnoczem 
sy w potowości. abv w razie potrzeby 
z wytężeniem wszystkich sii spelnić swój 
obowiazek wzgledem państwa i wielko- 
m Spraw iediiwego monarchy, kto- 


T 
ry w naszej ciężkiej doli nas zrozumiał, 


uznał nasze prawa narodowe i stale nas 
obcarza swojem zamaniem 

W tom oparcia o państwo, jego mo- 

l e właśne s 1 wia- 
udowych widzimy rg- 
kojmiy lepszej przyszłości. 

Upoważnia się Radę narodową do działa- 
nia w powyższym kieranku i wydania odpo- 
wiedniej odezwy.“ 

W dyskusyi nad tą rezolucyą zabierali 
głos pp. Rey, Śliwiński, Rutowski, arcybi- 
skup Teodorowicz, Kozłowski, Głabiński i 
Loo, poczem nchwalona ją olbrzymią wię- 
kszością głosów. 

Prezes Leo złożył następnie oświadczenie, 
iż na podstawie informacyj. otrzymanych od 
nejpoważniejszych czynników decydujących— 
co zresztą zgadza się majzupełnicj z oświad- 
czeniem złożonam w niedzielę ua posiadze- 
nin.Koła sejmowego przez p. namiestnika 
imieniem rządu centralnego — może zapew- 
nić, iż na teraz wykluczone jest wszelkia 
two wojny., W A 
żadnych t. zw. stronnictw wojennych, a po- 
lityka zagraniczna jest nawskróś pokojowa. 
Czy jednak w przyszłości nie zajdą kiedy 0- 
kaliczności, które doprowadzić mozą do kon- 
flikin, tego oczywista dziś nikt przewidzieć 
nio może, 

Następnie przyszła pod obrady sprawa u- 
tworzenia osobnego uniwersytata rnskiego. 
W tej sprawie przemawiali: rektor uniwer- 
sytetu Beck, pp. Krzecznnowicz, Skarbek, 
Stefczyk, Starzyński 1 Leo, poczem Koło za- 
twierdziło w całej osnowie nchwaloną w tej 
sprawie 2% maja b. r. rezolucyą wiedeńskie- 
go Kola polskiego. 

Na tem obrady o godz. 6 min. 15 ukoń- 
czona. 

Ostatni punkt, to jast sprawa sejmowej re- 
formy wyborczej, nie mógł przyjść pod obra- 
dy, ponieważ z powodu ważnych spraw, sto- 
jących na porządka dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Fady państwa, posłowie mnsieli 
wyjtchać do Wiednia. 

Wczoraj wieczór obradowała Rada Naro- 
dowa nad ułożeniem odezwy do społeczeń- 
stwa, zaleconej ka rezolucyi Kote sejmowego. 


Rezolucya przyjętą AE wielką wię: 
kszością, ale jej ton pokojowy spotkał się 
z kilkoma głosami krytyki. 

Przeciw zbyt pokojowemu tonowi przema- 
wiali ladowiec hr. Rey, dem. dr Rutow- 
ski i post. dem. Sliwińaki. Ten ostatni 
oświadczył, że grmpy niepodlogłościa: 
wə będą w dalszym ciągn organi: 
żować się do zbrojnej walki z ca- 
ratem. 


Barometer 
politycznej sytuacył. 


Wojna z Rosyą . „ . 


Wojna z Serbią + „ « 
Położenie grożne „, „ 
Stan niepewny - « » 
Uspasobienie pokojowe 
Pokój prawdopodobny 


Pokój zapewniony + - 


D nasięgsiwa tranu w ja 


Paryż. Z Petarslurga donoszą, z kół do- 
brze poin. owanych. że choroba earewicza 
jest chorobą krwi. polegającą na zmniejszo- 
nej odporności naczyń krwienośnych, która 
pów oduje: więtrzae i wewnętrzne krwa- gr 
wianie. W najbliższym czasie carewicz wraz REPERTUA" 
z matką i siostrami ma się ndać na Kaukaz teatru 
do miejscowości Gagry. Prawdopodobnie ta- miejskiego] 
kże car pojedzie tam z rodziną. Wtorek: 

W kołach dworskich zajmują się Cz. SE 1 
już bardzo intenzywnie kwestyą ANESE 
ewentualnego następstwa tronu. Jedynak“ 
Młodszy brat cara w. ks. Michal który 0- cenyzwyczajna 
becnie liczy lat 34, potajemnie niedawno za- EEA 
warł małżeństwu morganatyczne i jak twier- © pesé Il. 
dzi, niema bynajmniej zamiaru rzec SIĘ za, więzyć 
tego małżeństwa, Wobec tego będzie prawdo- * sa 
podobnie musiał się zrzec wszelkich praw do , 
następstwa, a może nawet utraci prawa człon: © 
ka rodziny carskiej i otrzyma tytuł zwyczaj. "55011" 
nego księcia. Najbliższymi kandydatami do Piatok 
tronu byliby synowie zmarłego w. ks. Wło- „Dosrze ukra 
dzimierza, wielcy książęta Cyryl, Borys i An- 193% Hal. 
drzej. W kołach dworskich twierdzą jednak. 
że w danym razie nastąpi inna decyzya, 
która jest znpełnie zależna od cara. We Fran- 
eyi chętnieby widziana jako następcę w. ka 
Mikołaja Mikołajewicza, który tam cieszy się 
wielka sympatyą. 

*UEZY"TME ADEEIOY EEE YE WE 


Teatry 
widowiska 


ceny zwyczujie 
vartek: 


Sabota 


Popol 
Miód 
kaszteliui: pi 
w. 
rpicg* 


(o słychać w mieście? 


Kraków, 10 grndnia. mL 


DaT LL PLZ 
Z teatru miejskiego. W sobotę 14 bme KINO- 
wystawi teatr krakowski sztuką w 3 aktach s 
Henryka Kistemaekera „Szpieg“ (La Vlam TEA © R 
béa), która pierwszy ruz ukazała się z po- T.S. L. 


czątkiem bieżącega roku na scanie teairu 
Porte Saint Martin w Paryżu i wstępnymi p, 
bojem zdobyła odrazu publiczność i nznanie od 
krytyki. Najpoważniojsi znawcy teatu w Pa- 
ryżn przyznali jej niezwykłą siłę plasty 
scenicznej w mocnych i efektownych 
nach, w doskonale opanowanaj lini 
zycyjnej. Z Paryża przoszła sztuka ¥ 
kersa także na inna europ sceny. 
których dotad utrzymuje v repertis 
Wieczór kampozytorów polskich, 
urządzony staraniem Tow. muzyczucgo, 0d- 
będzie się dnia 19 bin. Program obejmuje 
niemał wszystkie kierunki muzyki pols 
XVi wieku do chwili współczesnej: Kla a 
epokę naszej muzyki reprezentują Wacław 
Szamotulski i Mikołaj Gomóika, których psal- 
my na chór mieszany uchodzić mogą zarów: a 


stoniau < 
na 


Les Ar turos 


no pod względem technicznym, jak i ducho- PPIE I 
wym za najgłębszy wyraz ówczesnej twór- me a 
czości muzycznej. Muz symioniczna obfi- 3 EATR 


cie reprezentowana, obejmuje utwory Noskow- APOLLO 
skiogo (Morskie Oko), F. Nowowiejskiego 1r- 
termezzo z najnowszego oratorysvm „In ] 
signa“ i Karłowicza połężny poemat „R: 
dia litewaka*. Solistami wieczoru są p: 
Ebell, który odegra koncert Chopina i prof 
Szwarcenstein, który wykona I skrzyp. Bac 
cowepo koncertu F. Nowowiejskiegn. Despiro. 
Henryk Sienkiewicz pr był da A dehe 
kowa i zamieszkał w pensyo 
przy ulicy Wolskiej |. 19. Barit 
Ze Związku ekonomicznego urzę- subretkii 
dników, profesorów i nauczycieli. The Onra 
W sobotę odbylo się posiedzenie wydziin ukrobaci 
Zwiazku pol przewodnietwem  prezosi draj ;, 
Zawadzkiego, na którem uchwałono podjąć 
akcyę około zwołania ankiety reprezentantów 


ud t 


Początek 
wazystkich zorganizowanych grup Urzędni- a g 6 wicuzór. 


czych, celem omówienia stanowiska, jakie ppan 
mają zająć urzędnicy wobec zmian w pra- KINO- 


TUTKI 


Mais (żółte) * 


prawdziwej bibułki 
kukurudzanej 


- MOKOPOL z wata - ZENIT (białe) ** 


J. Majewski i i Ska w Krakowie. 


z un) hi 


iiti WANDA 
francastiej ni. Gertrudy 


Przedstawienia 
od godz. 4 ponoł 
do g. 10 wiecz. 


filia we kwomie, ulica Syksfuska 35. 


Nr. 283 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” z 11 gradnia 1912. 


AFISZ === 


— se gmatyce sinżbowej, dokonanych przez Izbę 
TEAT KU panów. Ankieta bedzie miała zadanie poro- 
miejskiego. zumieć się z austryackim Związkiem urzę 
dniczym i skonsolidować w powyżezej Spra- 


p i wie opinią wszystkich urzędników w mieście, 
grid tak, aby już w czasia świątecznych feryi paf- 
Zygr ant lamentu, można odnośnie do uchwały parla- 


a mentarnej komisyi dla pragmatyki służbowej 
AUguSi przedstawić posłom po Rady państwa życze- 
Trylogia, napisa} Dìa arzęčników. 
lucyan Rydel. Następnie powołał wydział Związka komi- 
tet do poprawadzanin akcyi wyhorczaej da 
Lj Komiayi szacunkowych dla podatku osobista- 
s dy lak dochodowego. W skład komitetu weszli pp.: 
Jedynak J, Górka urz. sąd, dr M. Lang prok, J. K. 
Korodya histo raniowski nrz. Tow. Wzaj. ubezp, dr No- 
ryezna m 6 akt. wieki radca Mag, dr R. Sikorski radca Mag. 
OSOBY: j dr Śt Weiner prot. gimn. Wobec tego, 2e 
Król Zygmunt I. wybory odbędą się już w dniach 16, 17 i 
E. Rygter. 19 grudnia b. r. wszyscy urzędnicy, profeso- 
Królowa Rons rowie i nauczyciele zechcą pospieszyć sią za 


Bloraw Wysocka SKladaniem legitymacyj wraz z kartami gło- 
Koki Zyga sowanie do rąk powyższych członków komi- 
aa. tetu lub też w kancelaryi Związku (ul. Szew- 


Adwzntowicz Ska 21) w godzinach między 6 a B wieczó- 
Królowa Lizbetta rom, Lista kandydatów do Komisyi szacun- 
Rakuska, jego kowych będzie za kilka dni ogłoszoną. 

MA ztelidska „S!zgawka na wystawie architek. 
X Piotr Gamrat W obsChym sezonie zimowym uzyska Kra- 
bisknp krak, ków nowy tor ślizgawkowy na placu wyata- 

Szymborski wy Rrchitektonicznej, który tak przez swoje 
Jan lurnowski, przepiękne a nadzwyczaj dobre dla ślizgaw- 


TV. Hetman ki położenie, jak również przez othrzymią 
S Stanisławski powierzchnię loda (przeszła 4000 m“) nie- 
ge lal wątpliwie ściągnia miłośników sportu łyż- 


Jednowski Wiarskiego; fachowe kierownictwo sportowe 
X. Mikołaj Ra. Objął K. 8. „Cracovia“. Elektryczne oświe- 
daiwiłł Czarny tlenie na wystawie du możność urządzania 

Marvański zabaw i turniejów na ludzie i w porze pú- 
X. Mikołaj Ka- źniejszej. 


śiwiti pi Tor ślizgawkowy otoczony badyukami wy- 
Samud „stawowymi nietylko zyska ua aroku, lecz 


jowski, biskup takze, co dla slizgawki jest niezmiernie ko- 

K. Hrandi rzystnem, nie bedzia wystawiony na dziala- 
Narsupino, sakre- vie wiatru. Kryta dachom pergola da schro- 
tarz Królowej mienie widzom nie biorącym hazpośrednio u- 


e a gaiaki działu w zabawie, Popularne ceny wstępu, 
Kniaż Ostafij wygodne i dobrze ogrzewane garderoby przy- 


Mrobsjtia Podz. Czynią się niewątpliwie do licznej frekwen- 
gollo, szlnchcio cyi. © otwarciu ślizgawki doniosą afisze. 


Mtówski „Awiązek pracy kobiet polskich" 
Ruszkowski nrzndza do. 14 ł 15 b. m. wystawę i sprze- 
aja daż gmwinzdkową. Ceny niskie. Na układzie: 


panny dworikio Poduszki ozdobne, torebki, 
z fraucymeru kwiaty, pończochy, akc. 
Bony, Wydział Tow. wiaścicieli realności 
zee podaje do wiadomości członkom, ża d. 16, 
Tzecia dar 17 i 18 bm. odbędą się wybory do komisyi 
ccia dama 
Regorówna szacunkowych dla podatku osobisto-dochodo* 
Katrina Ilolzelin, WEGO: i 
dama dworoLiz- Celem wybrania odpowiednich asobistości 
betty na członków. względnie zastępców komisyt 
z lee szacunkowych, uprasza prezydywm Towarzy” 
, mse HAAA his stwa właścicieli realności o przysłanie, wzglę- 
2 Noahs. dnie składanie kart legitymacyjnych w biurze 
Paolo Uelari,star- TOW. ul. Karmelicka 115 1 p. 
szy Bractwabirzee „Krakowianin”, organ Tow. właścicieli 
leckiego realności w ostatnim numerze zamieszcza 
J. Trzywdar wstęrny artykuł o wystawie architektonicz- 
Bekwask. lntnis nej oraz sprawozdanie z działalności Tow. 
ta Żyyenula „PREZ pięc y 
Augusta właścicieli realności, prócz tega obszerny dział 
J. Boroński, informacyjny. 
Szałarz królowej Rada m, Podgórza rozpocznie obrady 
Bony „nad bndżctem nia 9 bm. jak ogłoszono. lecz 
Gorzkowski. 19 Bm., tj. dzisiaj a godz. wpół do 6-tej wies 
Giacoma, włoski ozoram. 
RO ZA Polączenie Podgórza z Krakowem 
Pokojowiec Na sobotniem posiedzeniu subkomitetn dla 
Z. Nowakowski powiękazenin Krakowa dokońcrono obrady 
Damy dworskie. nad warunkami połączenia Podgórza z Kra- 
dworzanie, pazio- kowam, przadłożonemi przez przedstawicieli 


wie, adzy. miasta Podgórza. 
Kuecz drieje nie Aź 


teczki, kilimy, 


Wypadek tramwajowy. Artystka tea- 
tru miejskiego p. Marya Sokolicz (Aleja Sło” 
wackiega 9), która w dniu 5 bm. n godz. 7 
wiecz. uległa przykremu wypadkowi tramwa- 
jowemu tuż przy dworcu kolejowym, upra- 
Sza owego pana, świadka wypadku, o poda- 
nie awego nazwiska. 

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem ode- 
hral sobie życia wystrzałem z browninga w 
głowę inżynier 34-letni Stefan Pawlowski, 
rodem z Litwy. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Prawdopodabnym powodem samobójstwa jest 
brak środków do życia. 

Za paserstwo aresztaweno 45 l Ber- 
narda Kemplera, właściciela pralni, który 
Sknpował skradzione rzeczy. Przy rewizyi 
znaleziona 116 par cholewek wartości 600 
koron. 

Z kroniki żałobnej. 

Bł p. Maksymilian Ehrenpreis, prze- 
mysłowiec i zasłużony człcnek Izby hendla- 
wej, zmarł wczoraj w Krakowie w 70 roku 
życia. Zmarły, jeden z pierwszych pionierów 
przemysłu keramicznego u nas w kraju, cie- 
szy} się w szerokich sierach sympatyą i uzna- 
niem, a to dla swych zalet charaktera i u- 
czynności, Zmarły był od 30 lat członkiem 
izr. Rady wyznaniowej a przez lat kilkana- 
ście jej wiceprezesem. — Na gmachach Izby 
handlowej i Rady wyznaniowej powiewają 
flagi żałobne. Pogrzeb odbędzie się wa środę 
o 11 przed połndniem. 

Tranciszek Grzymała hr. Patulicki, lat 
99, zmarł 7 bm. 

Karol del Campo Scipio, Mat 70, zmarł 
R bm. 

Władysław Geppert, c. k. starszy komi- 
sarz górniczy, zmarł dnia 3 bm. w Karisba- 
dzie. Pogrzeb odbędzie się dp. 10 b. m, w 
Krakowie. 

Władysław Brandt, zmarły onegdaj wa 
Lwowie, należał do wybitniejszych nczestni- 
ków powstania w r. 63. 

Klemens Lewiński, łat 70, nadrewident 
kol. państw. zmarł 8 hm. 

Marya Kustowaka, lat 50, zmaria 9 hm. 

Fiorencya Klein, lat 68, zmarła 9 bm, 

Julianna Ditzowa, lat 87, zmarła 9 bm. 

Odpowiedzi Redakcyl. Znajomemu: 
Za dotychczasowe informacye dziękujemy 1 
prosimy nadal o korespandencye. 

Assowi w Cpawie: Z powodu obfitości 
materyału skorzystamy z nadesłanego szkicu 
prawdopodobnie pózniej. Prosimy o _ cierpii- 
wość. 

NE ÓW ca 


Przeciw sprowadzaniu obcych towa- 


rów do kraju. 
Kraków, 10 grudnia, 

Wczoraj wieczorem odbyło się w klnbie 
rękodzielniczo-mieszez. ogólne zgromad ze- 
nie rękodzielników iprzaemysłow- 
ców w sprawie sprowadzania ahcych towa- 
rów do kraju. Przewodniczył zebraniu p. 
Tarczyński. Dyręktor krakowskiej filii 
Ligi pomoc. przem. p. Krzaczyński wy- 
głosił dłnższy referat, w którym omówił nie- 
obywatelskie stanowiska nia który ch prze- 
mysłowców krakowskich, oddających niczem 
niaqzasadniona pierwszeństwo wyrobom i ro- 
htotnikom obcym. ZA przykładem jednego z tu- 
tejazych przemysłowców, który przed rokiem 
urządził kawiarnię wyłącznie obcemi silami, 
obecnie poszło dwóch innych przemysłowców. 
Niebawem ma powstać olbrzymia kawiarnia, 
w której nie będzie najdrobniejszoego nawet 
wyrobu krajowego! Przeciwko takim prakty. 
kom, twierdził referent, społeczeństwo pol- 
skia winno stanowczo zaprotestować. W tym 
celu mowca proponuje rezolncyę, powziętą 


na jednem z zebrań jeszcze przed rakiem: 
„Rękodzielnicy i przemysłowcy krakowscy 
zwracają się do całego społeczeństwa z ape- 
lem, aby omijało te lokale pnbliczne, któ- 
rych wlasciciele świadomie pomijają 
przemysł i rękodzieła krajowe, a oddają ca- 
łe mrządzenia w rece ohcych przedsiębiorców. 

Rezolncyę tę zebrani nchwalili jsdnogło- 
śnie. W dyskusyi przemawiało szereg mow- 
ców. P. Steinberg, podstarszy cechn sto- 
larzy, w dłnżuzem przemówianiu nawoływał 
do ścisłej organizacyi rękodzielników, gdyż 
tylko zorganizowani rękodzielnicy mogą po- 
łożyć krer dotychczasowym praktykom — lek- 
ceważeniu przez przemysłowców sił krajo- 
wych. 

Następnie p Odrzywałek na podsta- 
wia faktów z życia codziennego wykazywał, 
jak sfery zamożniejsze po macoszemu traktu- 
ja krajowe wyroby. 

Dlnższą i pełną trafnych spostrzeżeń mo- 
wę wygłosił prof. H. Mianowski. Skoro 
rękodzielnicy nasi nie mają tej siły, jaką 
rozporządzają obcy, mianowicie kapitala, ta 
winni mieć Bilną własną organizacyę, 
z którą musieliby wszyscy się liczyć, naważ 
władza rządowa i antonomiczne. Taka orga. 
nizncya rękodzielników zdolna byłaby do żą* 
dania uregulowania przetargów u władz rzą: 
dowych na korzyść krajowego rękodzieła, — 
W dalszym ciągu przemawiał p. Jar08z6w- 
ski, który radził jąć się radykalnych środ- 
ków do walki ze złą wolą niektórych naszych 
przemysłowców, iorytujących przedsiębiorstwa 
obce, 

P. Sperling, omawiając szczegółowo 
starania miejscowych rękodzielników 0 uzy- 
skanie robót w nowohudnjącej się kawiarni, 
stwierdził brak dobrej woli ze strony właś- 
cicieli tej kawiarni. Przemawiali dalej pp.: 
Wiadrówski, Ligięza, Knapiński, 
Stróżyński i Tombiiski, który słu- 
sznie stwierdził, iż roboty w teatrze „Apol- 
Jo“ wykonana miejscowymi rękodzielnikami 
nie tylko nie ustępują robotom obcych przed. 
siębiorstw, ale je stanowcza jeszcze prze: 
gają trwałością i dobrym smakiem. 

Na umotywowany w dluższem i rzeczawom 
przemówieniu wniosek p. Bnrzyńskiago 
wybrano komisyę, która ma za zadanie czn- 
wać nad niedopnszczeciem obcych wyrobów 
i obcych robotników na grant krajowy. 
Wsklad tej komisyi weszli pp.: Marchew 
czyk, Sperling, Jaroszewski, Odrzy- 
wałek, Igliński, red. Niemiec, Woro- 
niecki, Kraaczyński, Sydor, Stró- 
żyński Burzyński. 

Zebranie, które cechował poważny nastrój, 
zakończył krótkiem przemówieniem przewa 
dniczący Tarczyński 


Nowe afery szpiegowskie. 


? Kraków 10 grudnia. 
; Policya krakowska aresztowala w przes 
jeździe z Warszawy na dworcu krakowskim 
ucznia VII klasy gimnazynm w Jarosławiu, 
Ignacego K nnke. 

Kunke został zwabiony da Warszawy przez 
tamtejsze hinro szpiegowskie. Sposób zwabie- 
nia na razie pokryty tajemnicą. świzdczyć 
ma jednak o niesłychanej deprawacyjnej tuk- 
tyca władz moskiewskich, Knnke przystał 
na zaproponowane warunki przez biuro szpie- 
gowskie, otrzymał instrnkcyę, w której mię 
dzy innemi była mowa o zorganizowaniu 
szajki szpiegów, celem niszczenia objektów 
wojskowych. Konka otrzymał nadto 100 rub, 
zaliczki, 

Bliższe szezegóły tej niesłychanej afery 
zostaną podane w najbliższych dniach. Kun- 
ke został wczoraj odstawiony do sądu. 


w latach 
1541 — 1545 


Reżyser. 
Edmund 


» godz. fi, 
Koniec 
e pdz 11 
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Pozatem słychać, że w koszarach jednego 
z otdziału kawaleryi skradziono ważny przy- 
rząd wojskowy. Policya wykryła wszystkich 
sprawców tej zuchwałej kradzieży w liczbie 
czterech i osadziła w aresztach. Są to wy- 
słannicy rosyjskiego biura szpiegowskiego. 

Prowokacyjne czyny carskich sług w Ga- 
licyi znslugnią na ostra represye. 

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy się, 
przenoszenie części przyrządu trwało już od 
tygodnia. 

Aresztowanie nastąpiło w nocy na grani- 
cy pruskiej koło Katowie, gózie oczekiwał 
olicer rosyjski, który też wpadł w ręce po- 
licgi pruskiej. 


4, ag ni 
samabójsiwa nadporucznika. 
Nowy Sącz 9 grudnia. 

Dziś przed pndniem rozeszła się po mie- 
ście wiadomość o samobójstwie oficera na 
przedmieściu Grodzkiem. Na miejsce wypadkn 
puspieszyły tławy. Wieść okazała się praw- 
dziwą. Przybyli da mie: nia samobójcy zo- 
baczyli cboź łóżka w pokoju sypialnymtrupa 
g przestrzeloną skronią, zaś obok niego G 
strzałowy rewolwer. 

Sutit i ściany pokoju, w którym popełniono 
ło straszne samobójstwo, były obryzgane 
krwią 

Znajomi i koledzy samobójcy rozpoznali 
w trupia nicodźałowanego nadporucznika 20 
pułka piechoty Navratila stacyonowanego 
w Nowym Sączu, 

Krążą lu różne domysły co do powodów 
teżo samobójstwa, dotąd jednak nie spraw- 
dzono. 


Listonosz przed sądem. 
Nowy Sącz 10 grudniał 

Dziś wo wtorek 10 bm. rozpoczęła się przed 
tutejszym tryhnnałem sądn przysięgłych pod 
przewodnictwom radcy sądn kraj, p. Filipo- 
wieza, rozprawa przeciw listonoszowi tutej- 
szej poczty 2 na dworcu kolejowym, Stefa- 
nowi Mularczykowi, Rusinowi, oskarżonemu 
a zbrodnię nadnżyciu władzy urzędowej, kra- 
tlzieży i sprzeniewierzenia z S$ 101, 460 
1 461 u. k, 

Oskarżenie wnosi prokurator Dr. Geisler, 
ugkurżonego broni emeryt. sędzia dr. Maryan 
Wespór, obrońca w sprawach karnych. We- 
dług aktu oskarżenia przestępstwa Mnlarczy- 
ka przedstawiają się następująco: Od dłuższego 
czasu użalali sią adresaci, otrzymujący pa- 
kiety i listy amerykańskie, że mimo wzmian 
ki w mich o przesyłce pieniędzy, brak ich 
tamże. Wskutek tego naczelnik pocztowy 
począł śledzić za niewiadomym sprawcą krą- 
dzieży i udała się przychwycić oskarżonego 
na kradzieży 28 listów amerykańskich, które 
uskarżony otwierał i wybierał z nich przy- 
sylane dolary. 

Oskarżonego osadzono w więzieniu śled- 
czea, z którego zasiada dziś na ławie oskav- 
żonych przed sądem przysięgłych. 

Oskarżony poczuwa się do winy, broniąc 
się jednaktem,ż6 miał za małą pensyę, z któ- 
rej nie można utrzymać żony z dziećmi, 
mP 5 
Zwracamy uwagę naszym P. T. Czy- 
telnikom na piçkne wystawy, gustownych i 
tanich podarków na Gwiazdką z znanej tir- 
my Emila Goldwassera w Krakowie obecnie 
Grouzka 26 (w pobliżu Magistratu). Firma 
ta poleca zegarki, wszalkia wyroby jubiler- 
skie i z chińskiego srebra. Obecnie po zna- 
eznjo zniżunych — bajecznie tanich cacach. 
Prospokt powyż. firmy załączamy dla naszych 
Czytelników na prawincyi. 


|Telegramy „Nowin*, 


W ciągu dzisiejszego  przedpołudnia o 
trzymaliśmy następnjąca telefoniczna i tele- 
graficzne wiadomości: 


Jakle ustawy parlament [eszcze 


uchwali ? 

Wiedeń. (Tel. wł.) Izba posłów będzie o- 
bradowała aż do dnia 20 grudnia włącznie. 
Aż do tego czasn nchwali Izba, oprócz uzn- 
pełniających nstaw mobilizacyjnych, jeszcze 
prowizorynm budżetowe, prowizo. 
ryum regulaminowe, mały płan fi- 
nansowy i pragmatykę słeżbową 
dla nrzędników. 


Dlaczego ogłoszono przedwcześnie | 


odnowienie trójprzymierza? 

Budapeszt. (Tel. wt.) Rokowania o od- 
nowienie trójprzymierza trwały w Budape- 
szcie od połowy listopada. Prowadzili ja z 
rządem austryackim ambasadorowie Niemiec 
i Włoch, którzy na czas delegacyj zjechali 
do Budapesztu. Ogłoszenie odnowienia trój- 
przymierza było potrzebno ze względu na Ro- 
sya i Serbię, mimo, iż pierwotny traktat trój- 
przymieraa wygasał dopiero w r. 1914. Cho- 
dziło zwłaszcza w pierwszym rzędzie o Šer- 
bię, gdzie już póloficyalny| organ „Samou 
prawa“ pisał ża w razie konfliktu z 
Serbią Niemcy nia poprą Anstryi. 


Gdzie jest Prochaska? 


wiedeń. (Tel. wł.) Obiega tntaj pogłoska, 
że Prochaska w tych dniach przybędzie do 
Saloniki. 

Grecya przystępuje do zawie- 

szenia broni. 

Wiedeń. (TeL wł.) „Die Zeit“ donosi, że 
Grecya jutro podpisze zawieszenie 
broni z Turcyą. 


Fiasco misyi Danewa. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Danaw był wezo- 
raj na 5-cio kwadransowej andyencyi n kró- 
ln Karola. Przedłożył on królowi rumuńskie: 
mu ołertę w kierunku nieznacznego nre 
lowania granicy rumuńskiej w Dobradży. 
Oiarta Danewa nie została je- 
dnak uwzgłędnioną. 


Opinia angielska o sytuacyi. 

Londyn. (Tel. wł) „Westminster Ga- 
zette“, organ liheralny utrzymujący ścisłe 
stosunki z rządem donosi, że nsiłowania po- 
kojowe mocarstw nie mają widoków 
powodzenia, oraz że Serbia ustąpi 
tylko przed siłą. 


Zarząd zdobytych prowincyj. 

Wiedeń. (Tel. wł). Według wiadomości 
tutaj nadesłanych Bulgarya i Grecya inten- 
zywnie dokonnje organizacyi zarządów cy- 
wilnych w zdobytych przez się terytoryach. 
Rułgarya i Grecya uważają te terytorya za 
swą nieodwołalną własność i nie mają 28- 
miarn terytoryów tych zwrócić. 


Rosyjskie apetyty na Galicyę 
Petersburg. pe wł.) W lokalu klubu 
nacyonalistów odbyło się doroczne zebranie 
członków Tow. halicko-rosyjskiego. Przema- 
wiali miętzy innymi posłowie: W. Lwow, 
prezea „grupy centrnm* w Damie, Włodz. 
hr. Bobrinskij i Sawanko z Kijowa. Mowy 
ich były poświęcone głównie sprawia „prze- 
śladowania Rosyan w Galicyi*. 


Na gwiazdkę 
Anastazy FPUMGZ ogast 


1. 


71 


Bobrinskij wzywał do niezapominania 
o tej „Macedonii rosyjskiej“, Bułgarya — 
mówił — uwolniła braci swych. Obecnie 
przyszła kolej na Rosyę, aby wyswabo. 
dziła braci zakordonowych. 

Sawanko utrzymywał, że nłezbędnem 
jest okupić grzech wobec Rosyan za. 
kordonowych I wyswabodzić ich z 
pod jarzma polsko-austryackiego, 


Słowianofilska uczta. 

Petersburg. (Pat. Aj.) Na czeńć nowego 
poala bułgarskiego Bobczewa odbył się ban- 
kiet w Towarzystwie! słowiańskiej wzajamno- 
sci Na toast wniesiony na cześc cara buł- 
garekiago odpowiedział Bobczew: Sojusz bał» 
kański tworzy nową międzynarodową orga- 
nizacyą i siłę, podyktowaną czysta idealnami 
celami oswobodzenia chrześcian w byłej Tuar- 
cyi europejskiej i zapewnienia im praw i wol- 
ności. Wszyscy sojnsznicy przejąci gą prza- 
śdwiadczaniem, ża ich wielkie zadanie kultu- 
ralne i pokojowe ma przyszłość przed sobą. 
Jesteśmy przekonani, że takża wielkie mo- 
carstwa nznają w sojnszu bałkańskim rękoj- 


Pogoda 


w Krakowie. 


mię pokoju, stanu prawnego i kultury, że © Ataw. absora) 
poprą dążenia łowian i umożliwią im nkoń- Dn. SDE 
jw 


czenia wielkiej sprawy prawdy i wolności, od 12 € 
które rozpoczął car oswobodziciel, a którego 400, barok 
Rosya nie dokończyła, Mowea wzniósł toast powoli opudnł, 
na cześć cara rosyjskiego, Zgromadzenie wy- pw. 10. grudnia 
słało telegramy do cara Ferdynanda i caro- ogodz, 7-ej rana 
wej Eleonory. aton barometra: 


Cholera w Konstantynopolu. ppe 


n rian 
(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej). Wiatr 
Binro kor, ogłosiło wczoraj: Epidamia cho. dni. 
lery znów sią rozszerza. Dn. 7 b, m, stwier- Prognoza 
dzono w mieście 50 zasłabnięć i 49 wypad- Dait: 
ków Śmierci. W ciągu miesiąca stwierdzona  Tochmurno. 
urzędowo 1.143 zasłabnięć i 678 wypadków weowyzzawy 
śmierci na cholerę. Meczet Zofii, który był 
zapełniony chorymi na cholerę, wreszcie Lakopine 
opróżniono i poddano desynfekcyi. i 
. (Telegram lora), 
Zwiasku Toryst,) 


Uiepiuta bajwyż 
ma 34 0. nse 
niższa 4 O, CIA 
nienie powietrea 
yśram iiorunel 
wioten: 
południowy. 


g > 
Ilnstracyn nasza przedstawia sy m boli- 
cznie grozę cholery, która wtargnęła na 
pabojowisko. 
Jeńcy butgarscy. 

Zofla. (B. k.) Liczba tureckich jeńców 
znajdujących się w Bałgaryi, wynosi 18.000. 
W tej liczbie jest 350 oficerów. Nie jest li- 
czonych 6.000 tnreckich żołnierzy, wziętych 
do niewoli w Salonikach, którzy powinni by- 
li być wydani Bałgaram. 


MAKSYMILIAŃ EHRENPREIS 


przemysłowiec, czionek Izby handlowej i prze- 
mysłowćj były wiceprezydent Rady wyznania- 
wej, prezes Stow, synagogi izraclitów postę: 
powych 
zmarł w dniu 9 grudnia 1912 w 70 
roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żaloby 

przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 12 na- 

stąpi we środę dnia 11 grudnia b. r, 
o godzinie 11 przed południem, 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Kalendarz powieściowy „Nowin“ 
Każdy kwartalny abonent (t. j. taki, któ- 
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Nowin*) otrzyma bezpłatnie i franco Ka- 
lendarz „Nowin“ na ruk 1918 za zbiorem 


wielce interesujących uowel „Przez lądy 
i morza“. 


TOREBKI damskie skórkowe w wielkim wy- 
borze najnowsze wzor 
KASETKI z przyborami do szycia, MANICURE, 
NECESERY podróżne, PERFUMY, PLEDY 
ang. RĘKAWICZKI. SWETERY, CZAPKI, 
SZALE, KRAWATY, ZABOTY, 


od K 450 do 500. 


Cennik 
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Potrzeby amnii austryackiej 
w razie wojny. 


Bardzo interesującą mowe wygłosił kilka 
dai temu minister honwedów, g uarał H a- 
zai w sejmie węgierskim z okazyi obrsd 
nad przedłożeniem nmstawy o świadczenia 
wojennych. 

Na wstąpia mowy minister przypomniał 
głowa jednego z autorów dzieł wojskowych, 
Że armia pokojowa jest tylko embryonem 
armii wojennej, czyli, ża dopiero przez 
mobjlizacyę armia staje się orga- 
nizmam żywatny m. 

Armia na stopie wojennej ma całkiem in- 
ne, znacznie większe zresztą potrzeby, niż 
armia ma stopie pokojowej. To jast zrozu- 
młałe, jeżeli się weźmie pod uwagę, że ar- 
mia wojenna jest 4, 3 a nawet 6 razy tak 
wielka jak w czasie pokojn. Tuk np. liczą 
sły zbrojne Austro-Węgier w razie wojny 
2 do 3 miliony ludzi. Czynność armii wojen- 
nej jest najcięższą w życiu ludzkiem. 

Potrzeby armii obejmują wiele działów, a 
m. prowiant, ubranie, dalej materyały palne, 
materyały do robót tortyf:kacyjnych, środki 
transportowe itd. Tylka przy zupełnem prze- 
prowadzeniu zarządzeń dla zabezpieczenia 
wszyńtkich tych potrzeb armia stać się mo- 
że miezależną od wszelkich innych oko- 
liczności. 

Przyjmując stan armii wojennej monarchii 
w liczbie tylko 2 milionów Indzi, wynosi co- 
dziennie zapotrzebowanie żywności aż 30.000 
c. metr. czyli trzy miliony kilagr. dziennie 
(półtora kg. od giowy). — Miesięcznie czyni 
to 900.000 cetn. metr, a w ciągu trzechmie- 
sięcznej kampanii 2.700.000 ceto., metr, czyli 
27.000 ładunków wagonowych. 

500.000 koni potrzebuje natomiast pro- 
wiauniu po 8 kg. dziennie, tj. 3.200.000 cetn. 
tr, w trzech miesiącach czyli traysia dwa. 
wia milionów kilogramów. Potrzeby obo- 
we zaś, tj. sloma i drzewo opałowe, wyno- 
Szą 80000 cetn. metr. dziannie. 


Reforma wyborcza. 


„Przyjaciel Indn* poduja wynik ostatniego 
posiedzenia prezesów w sprawie relormy wy- 


u 


borezej. 

Skłud nowego Sejmu miałby być neste- 
ujący: 

1) Liczba posłów sejmowych ma wynosić 


127 (dotychczas było 161), z tego ma przy» 
paść 167 Polakom, a t0 Rosinom, 

2) Pudział na kurya ma być taki; 13 wi- 
rylistów (9 p, 4 r.), 15 obszarników (44 p, 
1 x), 8 płacących od 100 kor. podatku w 
zwyż (4 pd r.), 63 miej (54 p, 9 r.) 
iw posłów gmin wiejskich (54 polskich i44 
ruskich). 

Ludowcy zapowiedzieli, że się nie godzą 
na zaprowadzenie tej nowej knryi średniej 
własności, a nadto żądają dla włościan co 
naimniej 102 posłów, w tem 56 polskich, a 
46 ruskieli. Jest jeszcze dużo innych różmie 
i trndności do wyrównania. Ale z drugiej 
strony mio da %ę zaprzeczyć, że sprawa po- 
pila nieco naprzód. 
z A z a B 
Z kraju. 

Z Jardanowa pisze nasz korespondent: 
Aliesiąć listopad przeszedł u nas znpełułe ci- 
cho, gdyż żadne z miejscowysh, snem blogim 
tpiących towarzystw, nie poczuwało się da 
obowiązku nczczenia w jakikolwiek sposób 
pamięci bohaterów powstania listopadowego. 
Wydział „Sokoła* dał wprawdzie znak życia, 


no się tylko do pogadanki przy szklaneczce 
piwa. Sił do urządzenia wieczorku u uas nie 
brak, skoro nawet do Makowa wyjeżdźała 
z Jordanowa kilka osób, któro tam za swo 
produkcye spotkały się z ogólnem uznaniem. 
Brak natomiast chęci do pracy i łączności 
a przecie o patryotyźmie mówi się wiele w... 
handelkach. 

Niszezyciale piękna. Przed laty wy- 
sadzono drogę z miasta do dworca kolejawe- 
go drzewkami, które tworzyły piękną aleję, 
zwłaszcza w lecie, dając także przechodniom 
cieù w dni upalne, w zimie zaś chroniły go- 
ściniec od zasp Śnieżnych. Na zarządzenia 
jednak Wydziału, do którego gościniec uale- 
ży, wycięto drzawa, zostawiając gdzieniegdzie 
tylko po jednom drzewku, zapewne w tym 
celm, aby świadczyły długie lata wobec prze 
jezłvych o barbarzyństwie, jakiego się w tem 
wypadku dopnszczono. Dziś przebycia tej 
drogi należy zwłaszcza w dni wietrzne i pod- 
czas zadymki do rzeczy wprost niemożli« 
wych.. 

Z Żywca pisze nam nasz korespondeni: 
W gminie Zabłocie w tych dniach odhędzie 
się ukonstytnowanie Rady gminnej. Siedem 
lat poprzednich gmina zabiocka jęczała pod 
rządami Niemców, jakkolwiek liczy 3000 Po- 
luków, około 460 żydów i tylko 50 Niom- 
ców (przeważnie zajętych po fabrykach). — 
Wójt Niemiec dbał nie o interesa gminy, ale 
o interesa swych szątów, Nic więc dziwne- 
KO, ża gmina zabłocka zaniedbaną jest pod 
każdym względem, Potrzebny jej jest dobry 
gospodarz, któryby miał poparcia całej Rady. 

W Milówce namiestnictwo po zbadania a- 
rzędowem nganęło wójta p. Antoniego Jam- 
ka za nadużycia władzy, zadłażył on gminę 
na 61,000 k, itazom z p. burmistrzem asu- 
nięto z posady p. Wojtowicza, sekretarza 
gminy. Przy nowych wyborach prawdopado: 
buia zostanie bnrmistrzem Milówki dr med. 
Łodygowski, obywatel powszechnie lubiany 
i szanowany. 

Qiągie rewizye wsród sfery robotniczej 
wywołują zaniepokojenie a równocześnia 0- 
burzenie z powoda różnych konfiskat ksią- 
żek i broszur, omawiających eprawy naro- 
dawega bytu. Powszechne panuje przekuna- 
nie, że miejscowe władze w Żywca mocna 
przesadzają w swojej goriiwości. 

Prapaganda moskiewska. Na Łemko* 
wszczyźnie grasują od dłuższago czasu agi- 
tatorzy moskalońlscy, a roznitatem tej pro- 
pagandy jest przejście kilku gmin w powie 
cio jasielskim na prawosławie. Zmigrodzkie, 
gorlickie i dukielskie jost obecnie widownią 
Tozpasania agitacyi rosyjskiej. Niedawno 
skonfiskowano kilkadziasiąt ka- 
rabinów i amanicyi która wiezio- 
no na furzo do Grubia. W tychdniach 
we wsiach moskalofilskich: Dasznica, Swiat- 
kowa i Grabie 6 północy odbywały się po- 
tsjemnie zebrania, na których agitatorzy 
podbnrzali lud przeciwko rządowi i wzywali 
pa do porachunku krwawego z „Lachami«. 
W miejscowości Pielgrzymce z powodu zna- 
nych zarządzeń ludność zaczęła się burzyć, 
wybito szyby w Szkole, wyyrażano Się na- 
uczycielce Palce i obarzano sie, że 
„Lachy cheą robić powstanie prze- 
ciw carowi“, 

Fakty ta zapewne nie mogły ujšć uwagi 
miarodajnych czynników i spodziewać się na. 
leży, ża będą przedsięwzięta odpowiednie kro: 
ki, aby przeciwdziałać skutecznie tej propa- 
gandzie i zabezpieczyć spokój w kraju. 


= . NSF 
Także ciekawy przyczynek do oceniania 
nastraju, panującego wśród luduości rnskiej 


urządzając wieczornicę, na której ograniczo- | w Galicyi, znajdujemy w onegdajszem „Di. 


————LL——N 


Poręhski 8 Zimier 
KPAKÓW, RYNEK NŁÓWNY I. 


„Z różnych miejscowości — donosi or- 
gan „Narodnego komiietn* — otrzymujemy 
wiadomości, z których wynika, że przywód- 


n 
cy rusofilscy nia na darmo pracowali nad 
„tŚwiadomieniem* włościan. Mic innymi 
pewien włuśnianin w sokalskiem, zaszediszy 


|do szsiehuiej wsi, gdzie żołnierz anstry: 
pilnował mostu, przystąpił da niego i począł 
go bez ogródek przekonywać, aby nia slu- 
Żył cesarzowi austryackiemn, ale carowi „ra- 
skiemn*. Włościanina tego aresztowano. In- 
ny znuów wiościaniu ze Skomoroch, która 
leżą nad samą granicą, koro ujrzał nadcho+ 
dzące do wsi wojsko anstryackie, pobie 
natychmiast do rosyjskiej stanicy i zawi. 
mił ją o tem. Zanważyła to Żandarmerya i 
aresztowała rosyjskiega wywizdowcę. Ne ad 
Tzeczy będzie wspomnieć przy tej sposobna- 
Aci, że sołdaci rosyjscy postępują skrajnie 
bez ceremonii. Oto z piątku na sobutę ze- 
szłego tygodnia przygnało w nocy 7 koza- 
l ków na koniach do Skomoroch, zbudzili je 
dnego włościanina i starali się wywicdziré 
od niego, czy niema gdzie w pobliżu austrya- 
ckiega wojska. Wszyscy mciekli następnie 
bezkarnie za kordon“, 

Bankructwa kupca, Z Trzebini dono 
si nasz korespondent: Właściciel sklapa ko 
lon. i bławatnego M. Otter ogłosił hanki 
ctwo. Dlugi wynoszą 80 tys, kor. Ottera a 
resztuwano, przyczem wyszło na jaw, Ż0 W 
przeddzień ogłoszenia bankructwa pertrakto 
wał z jednym knpców bocheńskich o sprze 
daz całego zapasu swojego tawarn. 4 

Nowe pokłady soli 2 Opnwy pisze 
nasz korespondent (ass): W wielkich Kan- 
czycach w zagłębiu (rysztackiem rozpoczęta 
w jesieni b. r. wiercenia za weęglew. Na 
gruntach Józofa Tomicy i Józeia Czandika 
rozpocząto wiercić dwa nowa otwory. W glee 
bokości 180 metrów w jednym z tych ótwo- 
rów wiartniczych będącogo jaż w rucha, na-, 
trafiono na pokłady soli. Z wnętrza wypły: 
wa strumieniem do wysokości 20 metrow 
znmaczua obfitość wody słonej, ltównocztśnie 
z wodą prą na powierzchnię gazy kopala'a: 
ne, wnbec czego poczyniono wszelkie środe 
ki ostrożności. 

Z Białej i okolicy. Wojna s prze 
mysl. Wypadki wojenne na Balkanio wy- 
warty wpływ ujemny na wytwórczość tutoj- 
szych fubryk tkackich, która do niedawna 
jeszcze towary swe zbywały na rynkach bał: 
kańskich. Fabryki to obecnie z powoii mu 
łego zapotrzebowania musz z kszdym lulom 
ograniczać liczbą robotnika. — Jożeli tun 
stan jeszcze potrwa czas dłaższy, puleży się 
ubawiać, że tutejszy ruch fabryczny zupwł. 
nia ustanie. 

Bużat miejski. W następstwie rokur 
sn polskich radnych, jaź po raz dragi w tym 
roku zwrócił Wydział powiatowy Nwlzia 
miejskiej budżet do przerobienia. ki 
jak po po raz trzeci niemieccy radni znowu 
ułożą ? 

Wybory do komisyi szacun ko. 
waj podatku osobisto-dochodowego z III ko: 
ła odbędą się w Starostwie w Białej dnia 
ig h, m, — Polski komitet wyborczy na po- 
wiat sądowy bialski prosi wyborców polse 
kich, hy swoje logitymacye przesłali lub o- 
sobiście ziożyli w składnicy Kółka rolaicze- 
go w Białej, a nie oddawali obcym neilało- 
rom. Skład bowiem komisyi szacunkowej ina 
zadecydować o wysako platków 


Zakład techniczno-dentystyczny 


MARYANA JAUGUSTYNA 


długoletniego współpracownika dr. Werni- 
kowskicz» otwarty od 9—12 i od 3—5 
Kraków, Podwale 3. wa 


AKRUNA KĘ Ww 
polecają 
w ogromnym 
wyborze po 
najniższąch 


cenach 
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Bolera himalaya i włóczkowe- 
Żakiety tmskie i dziecięce, his 
malaga  'tóczRowe. Ciepfe haiki 
bluzki. „grzewacze kolan, ciafqe 
Szale, chustki, pledy. Kękawicz, 
ki i pończochy damskie męskie 


i dzieciece, AF 


1. Tydzień nowości Pith*go (aktualne). 

2. „Zegar“ (Hnmoreska). Zdjęcie ol 
firmy „Nordisk“. 

3. „Milioner roznoaicielem mleka“. (Dramat 
amerykański) 


Nr. 283 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY" z dniu 11 grudnia 1912 
dzieciom i dorosłym 
UL. GERTRUDY L. 5. zapisują lskarze z najlepszym skutkiem 
Program od 5. do 11 grudnia 1913. 
ko środek 1 wydzial! il 
malarz E ae EE E zgj 
y i zmniejszający dolegliwości przy odde. 


PR mem, | AuuSlostrzonekć ze; 


i chanin. Setki leknrży wydało ju? orzeczenia o edu- 


św Krakowie el. Zwierzyniecka 4, f5 =eysiae sytkiom owane Fhymomel Scilla 


; p P Proszę zapytać swego lekarza =z 
podejmuje się: K Pocztą opłatuia przy popnied- 
e, k. nadwornego dcatawcy PRAGA III. Nr 203. 
Do nabycia wo wszystkich apte- 
ochronną patrzą. 
punktualnie, Przyjmuje za- jg zm ha 
mówienia także na prowin- 


4. Epizody z wojny bałkańskiej (Część IV). 
5. „Sprytna ucieczka“, (Komedya). 
6. Trenawania w klubie sportowym „Teu- 
tania* Sport. 
1. „Tajemnica młyna”, wzrnazający dramat 
w 3 aktach (Zdjęcie firmy „Nordisk*). 
$ Przedstawienia bex przerwy od 4 do 1E wieczór. 


azażzak 


niem, amio: kia 2 90 K: A fl i py Dadada- © 
jMalowania kościołów, po-plź "" "= " Wyrób t aitad główny” ZE 
koi i wszelkich robót tak E 
malarskich jak i pokostni-EJ> po sstycia wo wırystrich apte- 
n e zak U DE 4 
iania EE E TTE A e 


w B. FRAGNER'A APTECE 
siegancki A Y| |i wanych, Roboty wykonuje E|Ę siparis? antano 1 na mans 


Aptekarza A, TSA ego balsam 


4 sle prawdziwy c zieloną zakonoicą jaka marką ochouną. — 
USTAWĄ OCHRONIONY, 


GUMOWE specyniności dia si każde jętazowagj 4 odsprzeda? „ych 
na mari n 
Panów i Pań Ś p rA E ap TOJA ALE BE 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, z A 
chron. marka ochronna „Kołonia* jako nejlopazą do. 
tydhczaa znana marka Ò azt. K 110, 6 sat. K 1-90- pca, 


11 ast. K 3:60 x dolączaniem 49 mte. zawierającej Xi w piarajachelerpiwnikah płac 
broszury s ilnstracynmi wysyła nieznacznie, bez po- M ule przy latiueneyi, przy 


dawania firmy i zawartości, dyskretnie sa ralicrką, j ŁĄCZĄ YB, zę ALE 

alha poprzedniom nadeałaniem należytości w markuch I wnętezojn przy b 

285 pooztawyoh jedyna firma tago rodzajn, a A ina przej ch 
I. Kukla, Praga; Parlgwa Nr. 35. it p, 12 małych aibo 6 poi 


jaa JAKA a 
anrowtzy obszerny poli Mz rylatoigniami I tota ||| oazie zla EPP 
Milo got Balon 


jami w Miec, a nytekańza A, TH'ERRY'ego 
jódynia prawdziwa maść 2 owijki 


A Terns i Pregrada 


? A beaoiw get umowych " 
vszyscy są jednego zdania -= 


Kryst rystalina 


RZĄDOWO 7) UPRAWNIONA 
PC KT 


i fabryka wód mineralnych Pff KA BĘ 
sztucznych 1 specyalnych leczniczych ERO SSE ESY 


pod firmą 
. O p H 
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk ||a K. RZĄCA i CHMURSKI en zaw x 
nadaje białość i aksamitną miękkość w Krakowie, przy ul, św. Qertrady |. 4. i AEK LEZ KE: R 
a wyrabia pod Lontrala Kamisyi Przem. Tow. Lak. polacono | err Ttt oH 
Tuba 50 halerzy. Mladom enan muye minom iiękiej e [kron so. Nanya matna w 


czych droguer yach. 


kach u b 
i: Należy 
JAN IHNATOW ICZ maż: ą piman, oraz ZY 5, Stróżam A. Thlerny'ega w Pregrada K- 
F Ą 2 prze prof, Jawarskingo. Sprzeda; - g a e Konstantego Wiazniowskiega | w 


kach I Pirocaarysch Cenniki ma żądanie trunto Wiśniewski | jędrzejowaki w Krakowie. 
SUKIENNICE 20. zgi 


PRZEZ OKNO. 


(Dokończenie). 


— Boże, niema jej! — wyrzucił wreszcie 
z siebie, podszedł chwiejnym krokiem do ł0ż- 
ka i padł ciężko i bezprzytomnia na ziemię. 
Dopiero późno popołudniu tego dnia zna- 
laat w sohie tyle miły, aby się ndać do ko- 
stnicy, by stwierdzić tożsamość zabitogo. 
— Wiem, iż to będzie ten drab — rzekł 
do towarzyszącego mu oficora. Gęste, zwisa- 
jące brwi i oczy, jak u tygrysa. Przecież 


Najprawdopodobniej nia działał sam w tej |jej twarzy, a po bokach mogłem doatrzędz 
sprawie. Był to dobry towarzysz i z pewno- | tylko lekko posiwiała włosy. 
ścią wyrzncił przez okno pieniądze człowieko- — Mojem zdaniem, najlepiej będzie, gdy 
wi, który czekał na dworze. panu zaraz powiem, kim jestem — zaczęła 
nareszcie. Nazywam się Howard, jestem pan- 
ną, mieszkam na Graham-sqnare i pragnęła- 
Moja pierwsza klijentka. pu EE) pan corychlej sporządził mój te- 
(Z angielskiego). — Ah! — wyrwało mi sig mimowoli. 
„Jak wszyscy początkujący, czekałem i jaj Nie widziałem co prawda niedy tej sta- 
z biciem serca na pierwszego klijenta. Bły- | rej panny, ale znałem ją z nazwiska bardzo 
szcząca tabliczka na drzwiach moich głosiła, dobrze, gdyż zła języki w sąsiedztwie zajmo- 
iż kancelarya otwarta tylko od dziesiątej waly się nią w oslatnich czasach bardzo 
przez całe pół roku byłem z nim uu o-|rano do piątej popołudniu. Natnralnia czy- | wiele. 
krecie. niłem także wyjątki z wielką chęcią, co bylo] Uradowałem się naturalnie w głębi duszy 
Weszli do sklepienia. Johnson stanął zdu- | tem łatwiejsze, iż kancelarya znajdowała się | iż będą mópł sporządzić testament tej starej 
miony i osłupiały przed zwłokami, spuczywa- obok mego prywatnego mieszkania. dziwaczki, pochwyciłem papiar i pióra i za- 
Jącemi na płycie marmurowej. I stała sią Bzezególna rzecz: moja pier | pytałam, jakie ma szczególne życzenia co do 
Była to wysoka, wysmakła postać czło- | wsza klijentka, przez którą, o mały wlos, | podziału swego majątku. 
wieka w sześćdziesiątym rokn życia. Gładka | byłbym sią stał współwinnym w haniebnem | — Pragną tylko, aby cały mój majątek 
wygolona twarz miala spokojny wyraz, Oczy | oszustw. odwiedziła mnie po godzinach bin- | przeszedł na własność pana Dawida Simpsa- 
byy zamkniete, ale ich kąty zaczernione by- | rowych. na, Stafford-atreet 33, Nie byłam nigdy za- 
ły sadzami., Ciąpnęły sią one od silnie po.| Zdawało mi się, iż jest bardzo podrażnio- | mężna, a proszę ostatnią moją, wolę spisać 
czernionych brwi. na, gdyż rozglądała się po pokojn, jakby się | tak, aby po mojej śmierci żaden z moich 
Przez chwilę kapitan wpatrywał się w nie- | obawiała, iż ktoś jeszcze możę być obecny. krewnych nie mógł sobie ro! jakichś pre- 
boszczyka. Następnie oficer dotknął sią lekko Dopiero, gdy ją zapowniłem, iż niema niko- |tensyj do spadku. Chcę ustanowić moim je- 
jego ramienia go i poprosiłem ją raz jeszcze, a! aby zajęła. dynym spadkobiercą pana Dawida Simpsona, 
— Poznajesz go pan? zapytał. miejsce, uczyniła to, ala w jakiś gwoltowny miannję pana wykonawcą mojego testamen- 
— Tak jest — odparł kapitan stanow- | zakłopotany Sposób, który mi dowodził, iż nie | tn i proszę pana, abyś się postarał, by moja 
czym tonem. — Ta zwłoki Wiliama Jock- | miałem do czynienia z damą. Była ubrana ostatnia wola była święcie wykonana. 
Bona, pierwszego oficera okrętu „Snnnerdun”. | elegancko. Gesty woal zukrywał jsdnak rysy (0 d. n.) 


a Nr. 283 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ xz 11 grudnia 1912. 
e m 
pa Tied. austr. abuyjne towarzystwo taplugi parowej | e SZER EAT o DAE aA EEG S 
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|, UCIECFHA*! 
Teatr świetlny. Starowiślna 16. 


Codziennie od godz. 4 do godz. 10'. wieczór. 


Dea Wiadysiawa Ślikowet lego 
w Krakowie 


pl. Maryacki L. 9, 
Toelatonu Nr. 1405 


wyuślo prześliczzo daù 
O. Clarke, Tow. Jor p.t 


Adwent 


Krótkie medytacye na 
przekład 


Austro-Americana 


Regularna I bazpośra- 
dnia kamunikacya 


z Austrył da Ameryki, 
s Kanady itd © 


W niedzielę i święta od godz. 3 do godz. 11 wieczór. 
Ceny przystępne. 


kozidy. „dzie: D a Tryedu da Brgcstywy pra | 
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ureąpi pisezyłke „|| Setia Hohenberg 
jaer wg Pein. Argvetias 285 stycznia z Astą Nielsen w roli tytułowej, 
Tamie aprzedaśe się kartki Oesanis 8 iutego 
joe zwykłe z E 
marką wa 4 kal.» ograaiczne | MIG 22. 
Rn, Informacyi x | 
ik © | ndsiełają orae sprzodaè kart ol uskuteczniają. ielkie ki ści 

Trafika 5 : Sete Ajeseya (GOLDLIST 1 Ska, La | map Rie korzyści 
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Wliżezej informacyi udzie- | vvjędeń Biuro pamisrskie Austr=-Americeny, wny.kstelog s 4000 rycin 
1. Rartserring 7 


lp Jarominowa hotel 3 BE Faai alkiowy K. 420, | |] 
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PE az OE Taak Gaso 34 misit meray K. 200. Za. | BA 

TANIE Wiedeń: Jenersica Ajencya Austo-Amerleany. wochadiowy W, R 30. 
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ry i zegarki wszystkich ra- |, 
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pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
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wych do nabycia kami plombowanymi. 


MDE aa oE 
recz: || LINIA KAMBURG-AMERYMA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcani, 
Hamburg'Nowy Jork 
Hamburg Filadelfia 
Hamhburg-Kaneda. 
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wającej restauracyi. Kuprian, przeklinając Rouletabiłe'a, ale 
sądząc, że przecież dopadnie swej zdobyczy, skierował rów- 
nież kroki na Barkę. Postawił nogę na pierwszym stopniu 
schodów, gdy w tem na ostatnim ujrzał jakąś sylwelkę; był 
to książe Galicz. 

Kuprian zatrzytnał się, jak uderzony nahajką: Galicz 
miał minę tryumfującą, która nie mogła zmylić naczelnika 
policy. Kuprian przybywał już zapóźno; był tego pewny. 
1 obecność księcia na Barce tłumaczyła mu powód ucieczki 
Katarzyny tutaj, 

Jeżeli cyganka zabrała papiery zmarłego oficera, to Ga- 
licz miał je teraz wszystkie w kieszeni. 

Kuprian, widząc księcia, przechodzącego mimo, zadržal. 
Książe przywitał go i zapytał z pewną ironią: 

— | cóż? jak się pan miewa, drogi panie Kuprian! 
Ekscelencya wstał bardzo wcześnie, jak widzę. 

— Książe, — rzekł Kuprian — ludzie moi poszukują 
pewnej małej cyganki, imieniem Katarzyna; jest ona znaną 
w? testauracyach, gdzie często śpiewa. Widzieliśmy ją, jak 
wchodziła na Barkę. Czy jej pan przypadkiem nie spotkał? 

— Panie Kuprian, nie jestem stróżem Barki i nie zau- 
ważyłem nikogo. Jestem zresztą trochę dziwakiem. Niech pan 
wybaczy. 

TR nie możliwem jest, by pan nie widział Kata- 
rzyny r 

— Panie maczelniku policyi; gdybym ją był widział, 
nie powiedziałbym panu tego, ponieważ ją ścigacie. Czy 
bierze mnie pan za jednego ze swoich psów gończych? Po- 
wiadają, że ma ich pan wszędzie, ale zapewniam pana, że 
ła nie zapoznałem się jeszcze z pańską kasą, Zaszła pomyłka, 
panie Kuprian 

1 książe pożegnał go. Ale Kuprian zatrzymał go je- 
szcze; 

-— Książe, niech pan pomyśli, że to rzecz ważna. Mi- 
chat Mikołajewicz, ordynans generała Trebasowa, umarł, a ta 
mała ukradła jego papiery. Szyscy, którzyby rozmawiali 
z Katarzyną, popadną w podejrzenie. To sprawa państwowa, 
kióra może doprowadzić bardzo daleko. może mi pan 
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zwrócił się ku niebu, a z ust jej wydobyło się jedno słowo, 
jak westchnienie: 

— Nigdy! 

Matrena Piotrówna, Kuprian i reporter drżeli na myśl 
o tem sirasznem, co się stanic. Feodor wziął głowę córki 
w obie dłonie. Spoglądał długo w te o.zy, vzniesione 
w niego, na te usta, które dopieroco powiedziały: — Ni- 
gdy -- poczem powoli jego zwiędłe wargi spoczęły na bla- 
dych ustach córki i objął ją serdecznie. Podniosła głowę 
z tryumiem i wyciągając rękę w stronę Matreny, rzekła: 

— On mi wierzy, on! Wierzy mi! 1 pani byłaby mi 
wierzyła, gdyby była moją matką! 

Rzekłszy te słowa, padła nagle na ziemię nieprzytomna. 
Feodor ukląkł nad nią w tej chwili, cucąc ją, starając się 
przywołać do życia i wypędzając obecnych. 

— ldźcie! Idźcie stąd wszyscy!.. wszyscy!.. I ty, Ma- 
treno Piotrówno!.. Idż stąd! 

Zniknęli wszyscy, przerażeni jego dzikim gestem. 


W małej willi Krystowskiego leży trup. Ajenci czu- 
wają nad nim, oczekując na powrót swego szefa. Mikołaj 
Mikołajewicz, śmiertelnie trafiony, umarł tutaj, a oni towa- 
rzyszyli mu i stali nad nim aż do osłatniego tchnienia. Byli 
przy nim, gdy dysząc ciężko, na kolanach szukał czegoś po 
swoim pokoju. Była tam Katarzyna, mała cyganka. Pochyliła 
głowę nad umierającym. Ajenci rewidowali tymczasem 
wszystko, wyrywali zamki, szuliady, nie ograniczając się tylko 
do mieszkania Michała; zrewidowali cały dom, ad piwnicy 
aż do strychu, nie oszczędzili nawet mieszkania Borysa Mu- 
razowa, który tej nocy był w domu nieobecny. Jeżeli nie 
znaleźli niczego w mieszkaniu zmarłego, to wynagrodzili to 
sobie u Borysa; zabrali mnóstwo papierów, rozprawy eko- 
nomiczno-polityczne, historyę rewolucyi francuskich i wiele 
wierszy zakazanych. Na wszystko to położyli pieczęcie. 

W tymsamym czasie Michał konał w ramionach Kata- 
rzyny, która otworzyła mu na piersiach koszulę, zapewne 
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— U was? kto? 

— Baby: żona i córka wielkiego urzędnika pol- 
skiego, bogatego pana, kobiety piękne i okup być może 
dobry. 

— Na co okup kiedy piękne! — zaśmiał się Tatar, ja 
je sprzedam do seraju sułtana. Gdzież one? 

— Gdzie — poczekajcie! ja wam je na granicę od 
czarnej balki mogę przyprowadzić. Tam zrobicie zasadzkę. 
Weźmiecie je jak swoje. Stu ludzi, pięćdziesięciu starczy, 
bronić ich nie będzie komu. 

Murza słuchał zdziwiony. 

— Ty chyba sam na mnie chcesz uczynić zasadzkę — 
rzekł — to nieprawda, ty niewierny psie, kłamiesz. 

— Zdradziłem was kiedy? — spytał Dorszak — ży- 
jemy z sobą jak dobrzy przyjaciele, po sąsiedzku. A zdra- 
dziłem was nasławszy na osadę, z której nabraliście i bara- 
nów i chłopców i kobiet i koni? A co się mnie dostało ? 

—Wszakżem ci twoją część zapłacił. 

— Tak — jaką chcieliście, takąście mi wydzielili.. ale 
ja spokojny człowiek, 

— O! — roześmiał się Tałar — ty dobry człowiek! 
PAW człowiek spokojny, Kiedyż w Czarnej bałce zasiąść... 
mów. 

Dorszak się zdawał namyślać. 

— Jeżeli dzień będzie pogadny — za trzy dni, jeżeli 
stota, w pierwszy dżień pogody. 

|, Tatarowi oczy zaświeciły, w ręce zaczął klaskać: nad- 
biegło chłopię. Kazał podać kumysu. Siedzieli w miłezeniu 
i pili rogowemi kubkami. Murza się namyślał. Dorszak 
dumai. 


— Być może — odezwal się — że jaki dzień posie- 
dzicie nadaremnie, a no warto czatować na połów taki! 
— A z mężczyzn? 


— Być może kilku. 

— Będą się bronić? 

— Muszą, ale co zrobią w czterech na pięćdziesięciu 
lub stu? 

= A ty? — zapytała Murza 


— ó — 


Białe obłoczki przebiegaly po niebiosach. Z okna sy- 
pialnego pokoju, gdy obchodził dokoła wieżę, wyjrzała 
główka z razpuszczonemi na ramiona wlosami, w ciemno- 
ściach znać domyślila się Janasza i po nad nim jak szmer 
wietrzyka.. jak liść spadający na ziemię.. zaszeleściała 
słówko: 

— Dobranoc, 

Janasz podniósł oczy, w górze nikogo nie była. 


Nieopodal od pasma wzgórz, które opasywały Gródek, 
ciągnęła się znacznej rozległości płaszczyzna, kilku tylka 
bałkami czyli wąwozami. przecięta, 

Step to był dosyć szeroki, w oddaleniu już łysemi 
tylko pagórkami opasany, spalony od słońca, wyschły, żólty, 
dziki. Resztki bujnych na wiosnę traw teraz sterczały łody- 
gami wyschłemi. 

Gdzieniegdzie widać było kurhan krąpły, a na niektó- 
rych z tych mogił odwiecznych, sterczały na pól w ziemią 
zapadłe, dziwne, nieforeimnc, z kamienia wyciasane posążki, 
jakby niewiast, na kolanach trzymających naczynia.. 

W stepie mało bylo życia śladów, gdzie niegdzie nic- 
zatarte jeszcze koczowiska tatarskie, pokopane ua ogniska 
jamy, powybijane kołami dziury i ziemia kańskiemi kopy- 
tami zbiła, 

Ponad łożyskami wyschłych strumieni, trochę krza- 
ków, stepową okrytych kurzawa, a w krzakach trochę życia 
zwierz dziki — ptaków stado... 

Jak okiem zajrzeć łyse wzgórza, poryte strumieniami 
i rozbiegające się w różne strony. W bałkich musiało się 
kryć, jeśli było, e życie, W prawo można też dostrzedz 
było w oddali jakby tabun koni pasący się w cieniu wzgórz 
i poruszający się czastini. 

O rannej godzinie od strony Gródka cjawił się jeż- 
dziec na stepie, | artów za nim; jechał wyciągniętym, 
kłusem, koniowi pu y cugle, bez drogi Koń wiedział 
znać dokąd ma iść 1 zył, czując tażun ku swoim. Dzicń 
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by mu ułatwić ostatnie 'chnienia. Nieszczęśliwy otrzyniał po- 
strzał w tył głowy, gdy płynał przez Newę. Cudem było, że 
zdołał doczołgać się da swego mieszkania. Miał zapewne 
nadzieję, że umrze tutaj spokojnie. Tymczasem ajenci ścigali 
go wytrwale aż dotąd. 

Ajenci ukończyli swą pracę, właśnie w tej chwili przy- 
był Kuprian z willi Trebasowów. Towarzyszył mu Rouleta- 
bille. Rana nie mógł znieść widoku trupa jeszcze ciep- 
łego, którego szeroko otwarte oczy zdawały się spoglądać 
na niego z wyrzutem. Odwrócił się z przykrością, a może 
Ì a trwogą. 

Kuprian zauważył ten ruch. 

<— Żal panu? — zapytał naczelnik policyi. 

— Tak! — odpowiedział Rouletabille, — Zawsze się 
powinno żałować umarłych. Szkoda, że ten człowiek umarł, 
zanim go zdołano wybadać. 

— Pan ciągle jest zdania, że on był na żołdzie nihi- 
listów? — spytał Kuprian. 

— Tak jest. 

— Wię pan o tem, że nie znaleziono u niego nic. Zna- 
leziono tylko interesujące papiery u Borysa Murazowa. 

— Ach! 

— Co pan na to mówi? 

— Nic! 

Kuprian raz jeszcze począł badać swych ludzi. Nie, nie 
znaleźli niczego u Michała. Nagle Rouletabille zauważył, że 
rozmowa naczelnika policyi z ajentami zaczyna być bardzo 
ożywiona, Kuprian gniewał się, wściekał, czynił im wyrzuty, 
wreszcie wyszedł, a Rouletabille za nim. Co się stało? Nie 
mógł ga zatrzymać, lecz idąc za nim, zapytał go o to. Ku- 
rian, nie odwracając głowy i idąc ciągle naprzód, objaśnił 
go pokrótce, że jego ajenci zostawili przez krótką chwilę 
malą cygankę Katarzynę satną z umierającym oficerem. Ka- 
tarzyna była służącą Michała i Borysa i mysiała znać tajem- 
nice obydwóch. Należało mieć ją na oku; obecnie zaś nic- 
wiadomo, gdzie ona się udała. 

Trzeba jej szukać, odnaleźć ją koniecznie, ponieważ to 
ora rozpięła surdut Michala i być może, że dlatego ajenci 
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Rozpacząl się pościg; ajenci pobiegli pomiędzy drzewa, 
gdyż byli pewni, że cyganka udała się ścieżką, prowadzącą 
do mostu, który łączył ostrów Krystowski z Kamiennym. 
Nie było powożu, więc puszczono się pieszo, Kuprian był 
jednym z pierwszych, Rouletabille biegł za nim. Nagle roz- 
legły się krzyki i nawoływania między ajentami; zaczęto so= 
FE, pokazywać jakiś cień, który biegł po pochyłości nad 
rzeką. 

Była to cyganka. Leciała jak wiatr. Przyspieszono je- 
szcze biegu i przebyto Kamienny ostrów. , 

= Ach! Konia! Powozu! — westchnął Kuprian, który 
zostawił swój ekwipaż koło mostu Elagińskiego. — Ona ma 
dowody w rękach! 

Lasek skończył się już. Widać było teraz Katarzynę, 
która przebyła most Elagiński. Co ana czyni? Czy biegnie 
do willi Trebasowów? Co to ma znaczyć? Nie, rzucila się 
ma prawo. Ajenci pobiegli za nią! Byla jeszcze daleko i wy- 
dawała się być niezmordowaną. Wnet zniknęła znowu po- 
między drzewatni. Kuprian wydał okrzyk radości. Teraz ją 
schwyci, Wydał ajetom rozkaz, by otoczyli wyspę. Nie bę- 
dzie już mogła wymknąć się im! Kuprian znał doskonale 
wyspę. Udał się na bliższą drogę w stronę brzegu, ku któ- 
remu Katarzyna zdawała się kierować i nagle wpadł prawie 
na cygankę, która wydała okrzyk przestrachu, pobiegła je- 
dpak dalej. 

— Stój, albo strzelę! — krzyknął Kuprian po ro- 
syjsku. 
Wyjął rewolwer. Ale jakaś ręka wyrwała mu go. 

— Nie tak! — rzekł Rouletabilie i odrzucił broń da- 
leko od niego. Kuprian zakląt i puścił się znowu w pogoń. 
Wściekłość podwajała jego siły i bkość biegu; znowu 
omal nie chwycił Katarzyny, ale Rouletabille rzucił mu się 
pod nogi i obaj potoczyli się na ziemię. Gdy naczelnik po- 
licyi się podniósł, ujrzał tylko, jak Katarzyna z ogromną 
szybkością wbiegała na schody, prowadzące do Barkó ply- 
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migis 
był ciepły jesienny, a na stepie przypiekało. Coraz bliżej 
i wyraźnej ukazywało się stado — aż konie poczęły od 
niego rżeć ku jeźdzcowi i koń im odpowiadał. Charty po- 
parły przodem, jeździeć parę razy konia uderzył i w cwał 
zbliżył się ku tabunowi. x 

Tabun sobą zakrywał obozowisko u wnijścia balki nad 
strumieniem Nędznie ono wyglądalo, kilka namiotów z ciem- 
nych wojłoków, ciemnych i małych, kilka szatr gałęźmi 
pokrytych. 

Odzie niegdzie kamieniami otoczone kurzyły małe 
ogniska. Kilkunastu ludzi odartych włóczyło się dokoła. Po 
opałonych twarzach, płaskich nosach, oczach wklęsłych, wy- 
stających kościach policzków. poznać było łatwa Tatarów, 
w odzieży brudnej, ze wzrokiem dziwnym przechadzających 
się jakby koni dozierali. 

Z namiotu wyjrzał jeden i jakby na żart dobywszy łuk 
i z luba strzałę zmierzył do jadącego, śmiejąc się zębatni 
białemi. Wycelował strzałę puścił, około uszów śŚwisnęła. 
Nie uląkł się jej przecie jadący, konia ścisnął, dopadł na- 
miotów i z kulbaki zeskoczył, Tatarskie psy wołochate, 
z najeżonym wloseri poczęły burczeć, wiłając się z char- 
taimi. 

Pa za namiotami, które z przodu widać było, stał nieco 
opodał obszerniejszy i czyściejszy. Ku niemu zmierzał, z ka- 
ma zsiadłszy podróżny. Puszczono gó bez przeszkody jak 
dobrego znajomego. 

Gdy cieniem swem wnijscie to zasłonił gość, ze środka 
chrapliwy głos się odezwal. Odpowiedziano pozdrowieniem. 
Schylając się wszedł gość, rękę do ust przyłożywszy, Koń 
niepotrzebujący stróża sam pozostał, głowę tylko ku tabu- 
nowi ciekawie zwracając. 

Wnętrze namiotu była podzielone: w pierwszej jego 
części na poduszkach skórzanych, z nogami pod siebie za- 
łożonemi siedział mężczyzna czarny, opalony, z głowa 
obwinętą rodzajem zawoju, ubrany w kaftan czerwony 
zbrukany. 

— Dorszak! — odezwał się, oczyma wesofemi rzu- 
ciwszy. 


CNA, 

— No — ja Murzo-Szejtanie —- rzekł — siadając na- 
przeciw niego Podstarości, przybyłem w gościnę. 

— My dobrym gościom radzi, a ty dobry gość — 
począł Murza-Szejtań, co u was słychać ? f. 

— Hm.. hm... byloby co posjuchać — mówił Dorszak —. 
ale — ale trzeba do tego iść powoli. 

— Idźmy powoli — rozśmiał się Tatar, aby jść, 

— Wam tam nudno w stepie siedzieć, 

— Śmierć — odparł Szejtan — dwóch ludzi zabiłem 
z nudów — a jeden... jednego mi żal nawel.. nikt tak ba- 
tana nie piekt jak on. Machnął ręką. — Ludzie gnuśnieją. 

łuję, żem nie poszedł na wojnę. Tu nie ma co robić, po 
zamkach się pilnują wioski puste, daleko w kraj puszczać 
się nicbezpiecznie. > 

— Pewnie, pewnie. 

Popatrzyli sobie w oczy uśmiechając się. 

— Ty, ty nie darmo przybyłeś — adezwał się Murza — 
ty coś wieziesz za nądrą, mów. 

— Za nadrą nie, ale — wskazał na głowę. 

— Gadajże... 

-- A gdyby co dobrego się trafiło — co mi dacie? 
na Alkoran przysięgając,.. 

Murza oczyma go zmierzył. 

-— Ty chciwy, tybyś rodzonego brata sprzedał — ode- 
zwał się Tatar. © 

— Jakby mi dobrze zapłacono! — rozśmiał się Dorszak. — 
Wam wiadoma umowa: czwarta część czy łupu czy okupu — 
moja. 

— Byle ludzi nie tracić, bo ja ich mało mam, dwóch 
zabiłem 1 niewielu zostało. 

— A nie możecie wziąć pomocy z innego kotia ! 

— I 2 drugiemi się dzielić z tobą! —  potrząsł glową 
Tatarzyn. 
-— Byłby połów dobry i łatwy... 

— Mów, zgodzimy się - zaczął Murza. Kiedy? gdzie? 
na kogo polowanie? 

Dorszak przechylił mu się do ucha. 

— U mnie są goście. 


